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GAŻETa  POLICJI PANbTwO/yE.,. i5

PRZEW O D NIK PO W fiRSZ ftW IE.
ALEKSAN D ER KRAUSHAR. 

Pamiątkowe gmachy, kamienice i domy 
W arszawy.

(Notatka historyczna).
(Ciąg dalszy).

Na kamienicy Nr. 17 wyrzeźbione jest 
godło mieszczańskie (gmerk),

_ Dwie ze sobą połączone kamienice Nr. 
23 i 21 o wspólnym dziedzińcu z arkadami 
należały w XVII w. do patrycjuszowskiego 
rodu W i t t ho fó w ,  następnie do bankierów 
R*aucour tów.  W kamienicy Nr. 25 G i­
zów 2 inicjałami J. B. G. i datą  1566 r. 
nreszkał, jak tradycja głosi, hetman Czar­
necki.

Sąsiednia kamienica Nr. 25 z gmerkiem 
monogramem ułożonym z liter D. R. nosi 

Qatę 1664 r. W kamienicy Nr. 27 umarł mu­
zyk J a rz ę b s k i ,  autor „Gościńca11 czyli o- 
pisu Warszawy z r. 1543. Tu istniało ud "oku 
I6d2 semin a r j um  przy kolegjacie Ś-go 
Jana i tu od Dołowy XVIII wieku do połowy 
zeszłego stu'ecia mieszkali Gugenmuso- 
wie,  słynni zegarmistrze warszav/scy.

Z ulicy S-to Jańskiej przez sienie paru 
domow, przejść można na ulicę P i w r ą, 
ongi S z y n k a r s k ą, przy której istnieje kilka 
gmachów pamiątkowych. Między niemi wy­
różnia się okazałością dawny ko śc i ó ł  
i k l asztor  Ś-go Marc ina ,  założony w r. 
1355 przez księcia mazowieckiego Ziemowita 
i żonę jego Eufemię. Z ak o n  August ja- 
nów posiadał go do r. 1866. Tu odbywały 
się sejmiki ziem mazo wieckich. W wielkim 
ołtarzu jest starodawny obraz z wizerunkiem 
rodziny ks. Ziemowita i wiele innych cennych 
malowideł kościelnych, rrńądzy innemi wyo- 
LiażającychtŚ. Agnieszkę, Ś. Barbarę, Ś. Agatę, 
Ś. Katarzynę.

Na ścianach nawy główr.ej umieszczone 
są herby Augusta lii i Marji Józefy, na pa­
miątkę zapisania się królewskiej pary w roku 
1755 do bractwa N. M. P. Pocieszenia.

PoA Nr. 112 istniał dawniej szpi ta l  
$-g o Ducha  panien marcinkanek, założony 
w r. 1442 przez Ar.nę ks. mazowiecką.

Pod Nr. 109 kamienica Gordana z XVIII 
wieku.

Pod Nr. 95 kamienica A n t o n i e g o  Ma­
giera,  autora „Estetyki Warszawy". Docho- 
Wa y się w niej malowidła astronomiczne 
z czasów, g dy Magier utrzymywał na s t r y c h J 
Własne obserwatorjum.

Zanim wyjdziemy na P i a ć  Z a m k o w y  
Wspomnieć jeszcze należy o uliczkach wy­
chodzących z Rynku Starego Miasta w róż­
nych kierunkach, ulicy P i ek a r s k i e j ,  Ry ­
ce rsk i e j ,  Ś l epej ,  Wązk im i S ze r o ­
kim D u r a j u ,  odtwarzających w niezmie­
nionych kształtach — wygląd średniowiecz­
nej Warszawy.

Na ulicy P i e k a r s k i e j  pod Ks 105 
odbywały się głośne w wieku XVIII reduty, 
Kamienica K ł 120 pod P aw i em  należała do 
jednego z F o n t a n n o  w, słynnej rodziny 
budowniczych.

Na ulicy Ry ce r sk i e j ,  najwęższej
yaraBEZfcśa kwi o b ’mwi*

POLICJA O S031E.
R :oakcja „Gazety Policji Państwowej" 

2wraca się z uprzejmą prośbą do wszystkich 
komend o nadsyłan e nazwy , fotografii i ży­
ciorysów tych cr^nkow policji, którzy poczu­
cie obowiązku i walkę z przestępCZOścr przy­
pieczętowali krwH i życiem. D:óżądanem był­
by również opis danego wypadku.

Ujawnianie zasług na "-azJem p0ju j ẑa. 
łalności społecznej jesi obowiązkiem p rasy, 
a zwłaszcza prasy obejmującej r "vną gałęż 
życia społecznego, stanowić też będzie jedno
z zadań naszego pisma.

** * .Niniejszym uprzejmie prosimy o zamiesz­
czenie poniższych słów kilku:

„Staraniem pracowników XIV komisar­
jatu policji utworzono t. zw.“ „Kółko Towa­
rzyskie Pracowników XIV Komisarjatu Policji," 
posiadające własny lokal w którym urządzo­
no czytelnię gazet, bibljotekę, oraz zorgani­
zowano chór. „Kółko" postawiło sobie za 
zadanie: podniesienie poziomu kulturalnego 
pracowników oraz zbliżenie tychże na grun­
cie pozasłużbowym. Na urządzenie gospody 
Kółka złożyły się jednorazowe bezzwrotne 
skłaaki, na koszta zaś związane z prenume­
ratą pism, utrzymywaniem i opalanMm sali,

w mieście są ślady dawnych murów obron­
nych. Tu istniała wieża „ c z e r w o n  a“, słyn­
na z boju iąki się przy niej toczył za pier­
wszego najazdu szwedzkiego.

Ulica Ś l e p a  otwartą została dopiero 
w r. 1771. Był to pierwotnie zaułek wzdłuż 
murów miejskich, których ślad jeszcze wi 
doczny.

Na D u n a j u - W ą z k i i n  przy wyjściu 
na ul. Podwal istniała brama B o c z n a ,  albo 
P o b o c z n a  gdzie mieszkał kat starej War­
szawy

'5fe 153 kamienicy należał do Kamę- 
d u ł ó w  B i e l a ń s k i c h ,  przedtem była tu 
synagoga i cmentarz żydowski

Ń° 136 ze szkarpami, ukończony w r. 1782 
zdawna należał do Z g r o m a d z e ń . a  
S z e w c ó w ,

Na D u n a j u - S z e r o k i m  kamienica 
K° 145 należała do J a n a  K i l i ń s k i e g o  
szewca pułkownika, Człomca Raay Najwyższej 
Narodowej w r. 1794.

Do pamiątkowych domów na ulicy No- 
w o r n i e j s k i e j ,  C o ł ę b i e j  należą: K° 179 
rogowy, inaczej „kamienicą miejską" zwanej.

Tu się urodził i umarł J a n  D e k i e r t  
Prezydent Starej Warszawy za sejmu wielkiego.

Kamienica K2 174 „pod C h r y s t u ­
sem",  należała w r. 1667 do możnej miesz­
czańskiej rodziny D r e w r ó w.

Od ulicy D ł u g i e j  starodawny kościół 
Ś-go D u c h a  ( d o  PaulińsKi), o d d an y  zako­
nowi, którego przeorem był obrońca Często­
chowy ks. J  a n K o r d e c k i ,  w r. 1662 po 
najściu Szwedów.

, Kamienica K2 155 ongi D z i a n o t t ó w ,  
przeszła w r. 1645 do K o l e g i a t y .  Ka 157 
z datą roku 1739. Ka 159 pod  z ł o t y m  
o r ł e m  należał ongi do winiarza D u v a i a. 
Córa jego, piękna Henryka, kochanka Augu­
sta II była matką A n n y  O r z e l s k i e j .  Od 
roku 1763 była tu znana w mieście druga 
k a w i a r n i a .

Kamienica Ks 161 „ w ó j t o w s k ą "  zwa­
na stała obok B r a m y  N o w o m i e j s k i e j ,  
zburzonej w r. 1818. Kamienice K2K2 162.1163 
zwano „p iwn i cą  gdańską" .  Był to skład 
towarów kupców gdańskich. Pod K2 166 
istniała „ koza  m a r s z a ł k o w s k a " .

Przylegająca do Rynku Starego Miasta 
uiicrka K r z y w e  K o ł o .  tę nazwę już 
w aKtach z r. 1440 posiadała. Z kamienic 
dawniejszych K2 182 był siedzibą k o n f r a ­
t e r n i  k u p i e c k i e j .  Pod Nr. 188—ślady 
muru obronnego i w i e ż y  m a r s z a ł k o w ­
sk i  e j a od reku 1637 do końca w. XVII była 
tu pierwsza w Polsce p o c z t a  pud zarzą­
dem Karola Montelupiego,

Ulica Kam ie nn e  S ch o d k i  stanowiła 
przejście do jednej z bram miejskich. Tędy 
w r, 1806 schodził N a p o l e o n  oglądać 
brzegi Wisły.

W dzielnicy Nowomiejskiej, zabytkiem 
średniowiecza jest ś w i ą t y n i a  N. M. P. 
z górującą nad miastem , pięciopiętrową 
dzwonni cą ,  w sty'u romańskim, nadto 
kościół P. P. S a k r a m e n t e k  ufundowany 
w r. 1683 przez królowę Maryę Kazimierę 
Sobieską.

Miejscowość, gdzie w wiecach średnich 
istniary m u r y  w a r o w n e  i r o w y  okala-

członkowie wpłacają składki miesięczne.
Chcąc rozwinąć swą działalność „Kołko* 

pragnie urządzić kursa dla członków, którzy 
posiadają wykształcenie niedostateczne lub 
też nie posiadają go zupełnie. Urzeczywi- 
stmeniu jednak tego projektu stoi na prze­
szkodzie brak odpowiednich funduszów nie­
zbędnych na kupno podręczników i inne 
w tern związane koszfa.

Wierzymy, iż Komenda policji zaintere­
suje się bliżej tą sprawą i okaże poparcie 
pierwszej organizacji kulturalno - oś\viai.owej 
na gruncie policyjnym."

ttEKROLOGJR.
Ś. P MAURYCY RAFALSKI.

' Dnia 6 b. m. odbył się w Warszawie po- 
grzea ś. p. Maurycego Rafalskiego, komen­
danta policji w pow. Piotrkowskim. Zmarły 
zachorował podczas pobytu służbowego 
w Warszawie i tu po krótkich cierpieniach 
rozstał się  ̂ tym św.atem.

Pogrzeb poprzedził pluton honorowy 
oraz orkiestra pod dowództwem nadkomisa­
rza Szucha. Trumnę pokrywały wieńce od 
rodziny, od kolegów komen 1 j  okręgowej 
i powiatowej. Zatrurrną po .tąpowały władze

jące Starą Warszawę otrzymała nazwę Pod* 
wala ,  Z a w a l a ,  lub P r z y w a l a .  Tutaj 
powstało w początkach XVII w. kilka dworów 
wiel.copanskich — z a c z ą t e k  W a r s z a w y  
n o w o ż y t n e j ,  w przeciwstawieniu dc jej 
mieszczańsKiego śroaowiska dzielnicy Staro­
miejskiej. Takienu były dwory: S a p i e h y ,  
L b o n  i r c k i c h, Ra dz iw i ł ł ów ,  P a r y ­
sów, Gdańszczan.  O tych, których fronty 
wychoazą na ubcę Miodową będzie wzmianka 
przy przegiądzie pałaców i kamienic pamiąt­
kowych tej/e ulicy Z budowli na Podwalu 
sytuowanych wspomnieć należy k a p l i c ę  
g r e c k ą  pod Nr. 497c przez kupców: Do- 
brycza i Kjrkora ufundowaną, w roku 1825 
. a prawosławną zamienioną. W kamienicy 
Nr. 526 ongi własności rajcy magistratu Je ­
lenia, a w następstwie Andrzeja Załuskiego* 
w roku 1736 powstała pierwsza w Warszawie, 
założona przez dziadka historyka Lelewela, 
S z k o ł a  c h i r u r g i c z n a .

W kamienicy K2 50Ca ongi własności 
Wujewody Kossobudzkiego, mieszkali do 
schyłku wieku XVIII a r c y p a s t e r z e  o d - 
r i Hdku r u s k : ego Następnie, przed prze­
niesieniem s.edziby arcybiskupiej katolickiej 
na uLcę Miodową do dawnego pałacu Bor- 
cha, mieścili się tu a r c y b i s k u p i  m e t r o ­
p o l i t a rn i  w a r s z a w s c y ,  między nimi 
ostatni za Rzplitej—W o r o n i c z .  Tam, z na­
bycia dorru od arcybiskupa Choromańskie- 
go w r. 183' do roku 1860 mieściło się T o- 
w a r z y s t w r  K r e d y t o w e  Z i e m s k i e .

Pod K2 500b mieścił się do roku 1796 
s e n a t  gdańsk i .  Obecnie jest tam h c  t e I 
S ł a w  o ń s k i. Kamienicę K2 500c nazywano 
P ' e k ł e m ,  gdyż tam ongi palono nieszczęs­
ne ofiarv przesądu, tak zwane czarownice. 
W r. 1526 spaiono tam dwie kobiety, oowi- 
niore o otrucie Janusza i Stanisława książąt 
mazowieckich. Zrehabilitował je po niewcza* 
sie Zygmuni Stary edyKtem piotrkowskim 
z 9 lutego 1528 r. 3

iPod Ks 5LL był ongi ceka uz  S t a r e j  
W a r s z a w y ,  zburzony w roku 1820.

2 ulic dzielnicy Staromiejskiej wychodzi­
my na P l a c  Za m k o wy ,  na którym, po za 
ko lu m n ą  Z y g m u n t a  III, dźwigniętą 
przez Władysława IV w r. 1643, wznosi się 
dawna siedziba królów polskich — Z a m e k, 
wystawiony pierwotnie jaito dwór drewr.ia1 
ny, w latach między 1207 a 1247 przez Kon ­
rada, k s i ę c i a  m a z o w i e c k i e g o .  Część 
jego, bliżej Kanonji była naidawniejsza. Tu 
przemieszkiwali władcy Mazowsza, zamieniw­
szy dworzyszcze drewniane na gmach m u- 
r c w a n y w czworogran, z czterema brama­
mi, basztami, fosą i mostami zwodzonemi. 
Zygmunt III po przeniesieniu stolicy z Kra­
kowa do Warszawy wystawił tam w ieżę  
z e g a r o w ą  w r. 1619. Późniejsi królowie: 
Jan KazuTiierz i Sob.eski i wiele zdziałali dia 
naaania Zamkowi cech królewskiej siedziby, 
uikakrotnę pożary zmszczyły dawniejszą po­

stać zamku. Odnowienia gmachu aoKonali 
Augustowie Sascy i Stanisław August.

Za Władysława IV  Stanisław ks. Lubo­
mirski wystawił obok mego dom, późniejszy 
pałac, pod Blachą zwany. (D. c. n.).

zwierzcnnicze z komendantem Henschlem 
na czele.

Nad c wartą mogiła s przemawiał pod­
inspektor Wródewski. komendant okręgu 
łódzkiego. • ‘

Zwłoki spuszczono do mogiły przy sal­
wie honorowej.

5 Ś. o. Ratalski na stanowisku jakie zaj­
mował cierzył się ogóinem poważaniem i umiał 
sobie zaskarbić sympatję kolegów i pod­
władnych.

BIdLJOGRAFJA.
Literatura z tern samem i bibliografja 

policyjna w języku polskim jest niesłychanie 
uboga. Wynika to z tej racji, że Polska za 
czasów swej poprzedniej państwowości nie- 
miała właściwie policji w dzisiejszem tego 
słowa znaczeniu, Następnie, podczas naj­
większego rozwoju tej gałęzi administracji 
państwowej, pozbawiona samoistnego życia 
politycznego, nie miała żadnego celu tworzyć 
literatury policyjnej.

‘Dziś warunki się zmieniły. ' Dzieła z za­
kresu administracyjno-policyjnego i krymina­
listyki prawdopodobnie powstawać będą 
i nasza „Gazeta11 M w  H i ->ojawla-
nie się, oceniając krytycznie 'wartość.


